
Nr. 464 śśok VIII. Lwów, Wtorek 6 października 1903. Wydanie poranne.
O u ty  prasłk tm sr& ty

l v  Lwowie: m iesięczn i®  2  kor.,
S i eodzienr d w u k r o tn ą  dosta­
wą do domu dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką coczi. w kraju i Bionarohil
Clesięcs. 2  ̂R S * i B a“krot- ? Ł — **feWfjrt. 7  K. 5 0  M. t wysyłką 9 Ł  — Ł 
RMSBi»30K. — Ł ' P̂ CBtOW, 3 0 Ł  -  u.
W Niemcząc5* • m ie s i  o czn i*  <■ -or,
W innych, państwach Związku po­
cztowego n u ? a ię o z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pcoztowego 40 haL
Ledakcya Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

S

w ych od zi 2  razy  dzienni©

Ceny ogsossen
OpłosTanłi (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 h&L 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Bękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Jledakoyi Stewa Potofciese w® Lwowi®. — Listy w  aprawkoh prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adffttaid&raeyft Stewa Putektep we Lwowie. — Aa.?©* dla telegramów: Stewa Lwów. — Nr. telefonu Bed&kcyi *40, Administracyi 541._______

Wydawca: iid yn ier  W A C Ł A W  W ^ S O . aacsoLoy: 25YGMCWT W A SILEW SK I.

K a l e n d a r z  l w o w s k i *
Wtorek: 6 października.

I m io n a . Rz.-k&t. Dziś:  Brunona w. Jutro:  Justy- 
ny p :— Gr.-kat. D z i ś :  Zacz. Joan, Ju tro :  Ftekły m.— 
foow. Dz i ś :  Bronisława. Jutro:  Rosława.

Wschód słońca 6‘09, zachód 5*29.
ff& fcoieftstw a. Dz i ś  w kościele OO. Dominikanów 

na cześć Matki Boskiej Różańcowej o 9 wotywa z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu., o g. 4 popoł. różaniec śpie­
wany z nauką i błogosławieństwem Najśw. Sakramentu. — 
W katedrze łać. różaniec o g. 5 popoł., w kościele OO. Je­
zuitów o g. 6 popoł.

S In z ca  I b ib l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O s s o ­
l iń sk ic h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do o popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18." Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., - w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w er sy te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora lir. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zk o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i ff. Codziennie od g. 2 do G pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na rod ne-  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

'W ystaw y S ta te . Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y e k ,  plac Sw. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  S z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godz. 10 rano do Tl/s w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wystawa dzieł Karola Horno- 
lacsa i Niny Aleksandrowicz - Homolacę. Wstęp wdn i  po­
wszednie 40 h. w święta 30 hal. Młodzież szkolna 20 h. — 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plao 
b  w^dnśJBjesiadech. Wstęp wolny.

ł*an© ranay• Ko8^u*cka pod &ftoiaw&«xxii. Pląc po-) 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F e to -P la stiiU M i. Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 wiecz. Od 4 do 10 października „Zajmująca podróż 
przez Szafuzę, źródło Tarniny, Zurych itp.“ Wstęp 20 hal.

T e a tr y . T ea tr  m ie jsk i. D z iś  „Papla**, komedya 
^ctmunda Sóe. J u tro: .Piękna Helena44 operetka J. Offen­
bacha, Poozątek o godzinie 7 wieczór.

Sejm.
{Dokończenie posiedzenia z d. 5 października.)

Po przemówieniu P* Huryka, który popierał 
wywody p. Stapińskiego i oświadczył się również 
przeciwko udzielenia subwencyi Towarzystwom go­
spodarczym, zabrał glos p. Skotyszewskb
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E d w a rd a  P a s z k o w s k ie g o .

T a r n o b r z e s k i .  ■— T ak i pan wpuszcza sob ie k ule  
do mózgu,

P o w i e r s k a .  — I na tem koniec? Konwencyonaliia
ekspiacya... i ju ż? .. I  to się iiazywa sPe*Qiem em  
obowiązku?.. T ak ie pojęcie, k |d re w domym 
wypadku w ylewa się  w formę kuk wsuwanej do 
mózgu powinno b yć grobla dla mi»ośeb d ostate­
cznym wałem, przez który karząca ręka uczuó  
pogwałconych, bólów  piekielnych Przedrzeóby  
się  nie była w s ta n ie ? !.. Przeciek ten wasz obo­
wiązek cierpienia nie zniszczy, on go nie
uśw ięci... M ałe nieporozum ienie, panie INałyński. 
Można elegancko obutą nogą wyczUÓ kres do- 
dozwolony takiej przyzwoitej miłości* która po­
rządnym kontraktem  ślubnym  0*9 kończy, aje 
nie tej, panie N ałyń sk i, którą serce krwią za­
kontraktowało i nie tej panie Łosieski, która 
nie zważa na w artość paleniska, 1®CZ w nąjpo- 
podlejszej nawet duszy czasem św ieci i urąga 
tytanom , m ówiąc —  m nie to boli tak samo, ja k
i wasi

(O statnie wyrazy wymówiła nienaturalnie po­
dniesionym  głosem . W o g ó le  przez cały czas m e m oże 
zapanować nad sobą i odpow iednio m odulować dźwię- 
kćw , które wyrywają się  jej z piersi z nierównom ier­
ną szybkością, n iek ied y  ze zbytnio rażącą ucho em ­
fazą. Przykre m ilczenie... —  ch w ili)...
P. J u l j a. — Pańskie zdanie, panie Łoaieski?

lemizował z p. Stapińskim. Specyalnością p. Stapiń­
skiego — mówił p. Skołyszewski — jest, że wszy­
stkie sprawy gospodarcze rozpatruje on wytycznie 
z politycznego stanowiska. Tak się ma i ze sprawą 
obecną, którą przecież traktować należy wyłącznie 
z gospodarczego stanowiska. P. Milewski w drodze 
sprostowania faktycznego zbijał następnie zarzuty 
uczynione Tow. gospodarczemu przez pp. Huryka 
i Stapińskiego, poczem uchwalono wniosek w myśl 
przedłożenia referenta. Odraczający wniosek p. Kra- 
marczyka upadł, zarówno jak wniosek p. Szajera, 
żądający podwyższenia subwencyi do wysokości 
24000 kor.

Z kolei uchwalono ustawę, zezwalającą repre- 
zentacyi powiatowej w Zaleszczykach na zaciągnię­
cie pożyczki w kwocie 80.000 k., a reprezentacyi po­
wiatowej w Hu siaty nie ca zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 20.000 k.

P. Merunowicz referował następnie sprawozda­
nie Wydziału krajowego o sprzedaży soli. Referent 
przyszedł przed Izbę z wnioskiem, aby sprawozda­
nie przyjęto i polecono Wydziałowi krajowemu 
starania o to, aby karton używany do pakowania 
soli wyrabiany był w kraju, a następnie, aby upo­
ważniono Wydział krajowy do założenia w Wielicz­
ce młyna do mielenia soli kamiennej. Prócz tego re­
ferent przedłożył cały szereg wezwań do rządu 
w sprawach z produkcyą soli w związku pozostają­
cych. Nad sprawozdaniem wywiązała się ożywiona 
dysku sy a.

P. ks. Sfcojałowski ‘ krytykował gospodarkę de­
partamentu solnego, która przynosi zbyt mało zy­
sków, użalał się na zbyt wysoką cenę soli i na 
trudności, jakie się stawia drobnym handlarzom. 
Zwrócił również uwagę na opłakane stosunki mate- 
ryalne górników salinarnych. Mówca stawia nastę­
pując© -( ' }  (

1) aby biuro solne Wydziałju krajowego przed­
kładało wykaz miejscowości, w których znajdują się 
krajowe składy soli;

2) aby Wydział krajowy dążył do objęcia sprze­
daży całej produkcyi solnej i zakładał po powiatach 
własne magazyny soli.

Prócz tego w osobnej rezolucyi domaga się 
p. ks. Stojałowski wezwania rządu o polepszenie 
bytu górników salinarnych.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. Kra- 
marczyk, Stapiński, Oleśnicki i Romanowicz, który 
odpierał zarzuty poczynione departamentowi solnemu 
Wydziału krajowego. W głosowaniu przyjęto spra­
wozdanie komisyi, rezolucye p. ks. Stojałowskiego 
upadły.

Ł o s i e s k i .  —- Chce pani dzw onków  arlek ina?
P . J u l j a .  —  P roszę o prawdę.
Ł o s i e s k i .  —  Szczerą ?
P . J  u 1 j a. —  Taką w łaśnie.
Ł o s i e s k i .  —  O ek sp iacy i m owy nawet w danym  

wypadku być nie może, (chłodno) kula w łeb  
sensu nie ma tam, gdzie je s t  właśnie obowiązek  
życia.

P o w i e r s k a .  —  W ięc pańskiem  zdaniem... 
Ł o s i e s k i  (chłodno). —  Ta druga jest jeg o  ob o­

w iązkiem ...
P o w i e r s k a  (rćwnież chłodno). —  A  ta p ierw sza ... 
Ł o s i e s k i .  —  M imowolna onara, która jem u  łam ać 

życia nie m oże...
P o w i e r s k a .  —  Ja się  z panem zgadzam ... A le  ta  

pierwsza... co ona?..
Ł o s i e s k i  (przerywa). —  W  razie zem sty, lub walki 

zgnieść ją  p o w in ie n !..
P o w i e r s k a .  —  Cha! cha! c h a ! . .

(Znowu m ilczenie. Z czarnego mroku, który  
park zasnuł, dolatuje cichy szm er w odotrysku, m ato­
w y b R sk  lamp łagodnie srebrzy przedpałaoow y ga­
zon kw ietny).-— O czy Pow ierskiej p iek ieln ie się palą. 
W idocznie odbyła ciężką w alkę, z k im ś się zm ogła, 
k ogoś powalić chciała i zgruchotać. W yraźny n iepo­
kój, a nawet nerwowe podrażnienie w idać na ch ło ­
dnej zwykle twarzy N ałyń sk iego . P an i Julja zdradza 
chwilam i ześrodkowaną, naprężoną badaw czość jak iejś  
m yśli w ewnętrznej, która ją  trapi. Ł o s iesk i uderza­
jąco  je s t  b lady, posępny blask ogrom nych jego  oczu  
wzm aga się  i w głąb idzie, w sob ie się  zamyka. - -  
M ilczenie trwa... M im ow oli mrużę oczy i słyszę  
lek k i, prawie senny szmer w odotrysku i w idzę szkic  
głow y na stalugach Ł osiesk iego ... D usza Pow ierskiej)...

22 lipca.
Cały tydzień zabaw.

Przed zamknięciem posiedzenia uzasadniali wnio­
ski nagłe: p. ks. Lubomirski o udzielenie zapomogi 
w kwocie 5.000 koron pogorzelcom gminy Juszczyn 
w pow. myślenickim, dotkniętej klęską pożaru; 
p. Schiitzel o dodatki drożyźniane dla nauczycieli, 
szkół ludowych m. Złoczowa; p. W urst o rozszerze­
nie i objęcie przez kraj szpitala powszechnego 
w Złoczowie. Nagłość uchwalono, wnioski odesłano 
do odpowiednich koir.isyj.

Na tem zamknął marszałek posiedzenie o godz. 
3 m. 40 popołudniu, naznaczając następne na środę, 
na g. 10 rano. Na porządku dziennym środowego 
posiedzenia znajdzie się między innemi sprawozda­
nie komisyi szkolnej o stanie szkolnictwa lu­
dowego.

Kronika sejmowa.
Dla poparcia petycyi, którą uzasadniał na 

wczorajszem posiedzeniu p. Marynowski, w sprawie 
podwyższenia pensyi nauczycieli szkół miasta Pod­
górza, przybyła stamtąd do Sejmu deputacya, 
w skład której wchodzą pp. Balicki, Czaja i Taro- 
ni. Deputacya była u posłów: Marynowskiego, Leo­
polda Jaworskiego, Bobrzyńskiego i Paszkowskiego 
i u członka Wydziału krajowego dra Wereszczyń- 
skiego.

*
Na porządek dzienny jednego z najbliższych 

posiedzeń sejmowych wejdzie nadesłany przez mini­
sterstwo handlu projekt ustawy o przyczynieniu się 
kraju w wysokości 12*5 pro. do kosztów budowy 
kanału spławnego od Krakowa do Zatora. Zobowią­
zanie się kraju w drodze ustawodawstwa krajowego 
do ponoszenia części kosztów budowy jest warun­
kiem przystąpienia do jej wykonania przez państwo.

*
Petycya, którą wniesiono ze strony nauczyciel­

stwa ludowego dó^Sejnali, Ha ręcfc p. "Tomaszewski®-" 
go, domaga się między innemi, aby nauczyciele byli 
przenoszeni tylko na własne żądanie lub w drodze 
wyroku, wydanego wskutek prawomocnie ukończone­
go dochodzenia dyscyplinarnego; żądają dalej nau­
czyciele i nauczycielki, aby płacę ich zrównano 
z płacą urzędników państwowych IX., X. i XI. ran­
gi. W końcu petycya zawiera cały szereg żądań 
w sprawie wymiaru kar dyscyplinarnych: _

a) aby wolno było tłumaczyć się obwinionemu 
ustnie, z przybraniem obrońcy prawnego; b) aby 
anonimowe oskarżenia usunięte zostały przy wszy­
stkich dochodzeniach dyscyplinarnyc , c) aby nau- 
m cielom  dozwolonem było swobodne wykonywanie 
praw obywatelskich, zagwarantowanych ustawami

Ranty, m ajówki, b a le ...
Bal u Czołhańskich.

O bcy, nie znany dla m nie św iat. Świat, z k tó ­
r y m  jeszcze w kolebce, zerwałem  wszelkie stosunki, 
tracąc rodziców i m ajątek.

Tarnobrzeski m nie z sobą w yciągnął i czuję 
się bajecznie samotnym w tych  olbrzymich salonach, 
pośród tych  ludzi, którzy zapominają, że nazywam  
się O bij, którzy w idzą we m nie ty lko  p łatnego p le ­
n ipotenta „tego kochanego hr. Tom asza“.

Sprawia mi to podłą przykrośó. U suw am  się od 
tańca, rozmów i towarzystwa, bo się boję ucznó Jas­
k i ,  bo się  nikczem nie boję, aby m nie nie spotkało  
przesadnie grzeczne uściśnienie ręki. G dyby nie stra ­
ta fortuny, stałbym  na równi z nimi, przewyższałbym  
ich urodzeniem ... A  dziś... pan plenipotent O bij.

"W duszy pana plenipotenta wyrasta g łu p ia  za­
zdrość i jeszcze głupsza pogarda. Zam ykam  się  w s o ­
bie i zdaje mi się, że jestem  kosztownem  naczyniem , 
w którera jakiś św ięty, nieznany tym  ludziom  ogieu  
płonie. N a  zewnątrz jestem  jako in dyk  nadęty, w so­
b ie... C ha! c h a ! . w  sobie jestem  straszliw ie wdzięczny  
zam aszystem u szlachcicowi imó. panu H odow skiem u, 
k tóry k ilk u  słowam i do towarzystwa m nie włącza.

Pytają go, ozy nie zna G ołk ow skiego  z Pru- 
tkowa.

—  A  kogoź bym ja  znał, śm ieje się H odow ski, 
w naszych lasach, na naszych stepach, wśród pagór­
ków naszych zielonych? T en  m i brat, ten swat, ów 
fam iliant, a tam jeszcze znajom y, lub przyjaciel, k tó­
rego trzeba ogadać, jak  nie gębą, to  w pamiętnikach  
po sobie zostaw ionych. Znam ich... A  jakże, łask^w- 
co mój kochany... Papa, mama i panna Zońka... M a­
ma anioł i panna Zońka anioł...

(Ciąg dalszy nastąpi)*



*2 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 464 z dnia t> października 1904

zasadniczemi; d) aby zachowanie się polityczne i to­
warzyskie nauczyciela nie było brane pod karb prze­
pisów dyscyplinarnych; e) aby przy radach szkol­
nych okręgowych i przy radzie szkolnej krajowe] 
ustanowiono osobne komisye dyscyplinarne, złożone 
z nauczycieli i wydano dla ich postępowania w myśl 
powyższych danych specyalną iustrukcyę.

Z gmachu sejmowego.
Wczoraj popołudniu zebrały się komisye: bu­

dżetowa, prawnicza i sanitarna.
Komisja b u d ż e t o w a  obradowała w ciągu 

trzy godziny bez mała trwającego posiedzenia nad 
referatem dra Kozłowskiego o budżecie krajowego 
funduszu szkolnego na r. 1904. Wnioski referenta, 
który od szeregu lat referat ten piastuje, zostały 
co do wszystkich zasadniczych kwestyj przyjęte.

W komisyi p r a w n i c z e j  stanowił przedmiot 
obrad referat dra L. Jaworskiego o opiece nad emi­
grującymi do Ameryki, wywołany wnioskiem, który 
poseł Stapiński postawił w sprawie darowania emi­
grantom kar, grożących im w razie powrotu do kra­
ju z powodu uchybienia obowiązkom, jakie nakłada 
ustawa o służbie wojskowej. Referat wypełnił całe 
posiedzenie komisyi, a będziemy mieli niebawem 
sposobność omówić go obszerniej.

W komisyi s a n i t a r n e j  stanowiły przed­
miot obrad trzy przedmioty: referat p. dra Marsa 
o wynikach ankiety sanitarnej, która w myśl 
uchwały Sejmu z 5 lipca 1901 obradowała nad tern, 
jakie oszczędności możnaby wprowadzić w wydat­
kach kraju na cele sanitarne, bez uszczerbku dla 
sprawy, a zarazem miała dostarczyć substratu dla 
ułożenia programu dalszej akcyi kraju w sprawach 
sanitarnych. Po wysłuchaniu tego referatu załatwi­
ła komisya dwa przedłożenia Wydziału krajowego: 
1) o potrzebie budowy pawilonu izolacyjnego i do­
mu administracyjnego przy szpitalu w Śuiatynie, tu­
dzież 2) o budowie domu administracyjnego dla szpi­
tala w Drohobyczu.

Kartel naftowy i układy raflneryj 
austr. w sprawie wywozu,
Usiłowania komitetu austro-węgierskich rafine- 

ryj celem zawiązania kartelu naftowego nie dopro­
wadziły jeszcze do pozytywnego rezultatn ; plenarne 
posiedzenie przedstawicieli austro-węgierskich rafi- 
neryj, odbyte w zeszłym tygodniu w Wiedniu, wy­
kazało, że jeszcze niema zupełnej zgody co do kon­
tyngentu poszczególnych raflneryj; szczególne tru­
dności przedstawia uregulowanie kontyngentu dwóch 
węgierskich rafineryj i osobny układ jeszcze z rafl- 
neryą w Tryeście. Mimo to usiłowanie zawiązaniu 
kartelu istnieją nadal. W tym tygodniu dal­
szy ciąg pertraktacyj będzie się odbywał w Buda­
peszcie; w niedzielę odbyło się w Drohobyczu że­
branie mniejszych galicyjskich rafinatorów pod prze­
wodnictwem Mac Garweya; galicyjskie rafinerye, 
zgadzając się na kontyngent, ułożony w zeszłym ro­
ku, nie będą stawiały trudności w zawiązaniu kar­
telu. Układ pomiędzy przyszłym kartelem, jeśli doj­
dzie do skutku, a ‘towarzystwem „Petrolea“ ma być 
zawarty na zasadzie, że w miarę podwyższania się 
cen nafty będzie wzrastać według pewnej skali i 
cena ropy, za którą towarzystwo „Petrolen" będzie 
odstępować ropę, jedynie tylko skartelowanym rafi- 
neryom; cena ropy wzrastać ma mniej więcej 
w stosunku 25 proc. do ceny nafty.

Nadzwyczaj pocieszającym dla galicyjskiego 
przemysłu naftowego objawem jest pewna konknren- 
cya, jaka powstała w Niemczech pomiędzy Bankiem 
niemieckim w Berlinie, który niedawno kupił akcyj 
naftowych „Schodnica“ za 2 miliony koron, a nie- 
miecko-amerykańskim naftowem towarzystwem w Bre­
mie, związanem handlowo £ze „Standard Oil Coin- 
pany“.

Obydwie te insfcytucye pragną zawrzeć układ 
7 austryackiemi rafiueryami co do eksportu i sprze­
daży nafty galicyjskiej do Niemiec. Bank ftiemiecki 
ofiarowywuje się podjąć sprzedaży nafty galicyj­
skiej w ,Niemczech w nieograniczonej ilości 1 obo­
wiązuje się płacić cenę, jaką uzyska u konsumentów, 
za potrąceniem tylko pewnej prowizyi dla siebie.

Natomiast niemiecko-amerykańskie towarzystwo 
w Bremie oznacza ilość eksportowanej nafty mini­
malnie na 400.000 cetnarów rocznie i maksymaluie 
na milion cetuarów i chce zawrzeć układ początko­
wo tylko na dwa lata i z góry oznacza cenę, a mia­
nowicie o 4 marki za cetnar niższą loco Bogumin 
od tej, — jaką ma nafta amerykańska w Bremie — 
gdy fracht z Bogumiua do Bremy wynosi tylko 
2 marki, oprócz tego zastrzega sobie jeszcze, że 
cena ta  nie może być wyższą w żaden sposób od 
oficyalnie notowanej ceny za naftę rosyjską w Ham­
burgu, zredukowaną także o 4 marki. 20*25 proc. na­
fty eksportowej z ogólnie przyznanej ilości musi być 
dostarczaną do granicy szwajcarskiej i niewolno 
eksportować nafty do innych krajów, prócz Francyi.

Oferta Banku niemieckiego jest o wiele dogo­
dniejsza, gdyby nie obawa, że wtedy trzeba będzie 
na rynku niemieckim walczyć z potężnym „Standard 
Oil Company" i w pierwszych przynajmniej latach 
być przygotowanym na zniżkę cen.

Śród przedstawicieli au3tro-węgierskich rafine­
ryj zdania są podzielone, z jaką instytucyą zawrzeć

układ; jednakowoż istniejąca konkurencya będzie 
sprzyjała do osiągnięcia lepszych warunków ekspor­
tu, niektórzy sądzą nawet, iż najlepiej nie zawierać 
układów z żadną instytucją, lecz zachować w eks­
porcie wolną vękę i samodzielność. (&. B.)

Akcya ratunkowa T. K. R.
Stanisławów, 4 października.

W niedzielę d. 4 b. not. zebrało się na zapro­
szenie przewodniczącego Tow. Kółek rolniczych, p. 
Mieczysława Brykczyńskiego, grono osób, zajmują­
cych poważniejsze stanowiska w mieście i powiecie, 
celem podjęcia akcyi ratunkowej dla dotkniętej klę­
skami powodzi, gradobicia i pożarów ludności wło­
ściańskiej.

W obradach wziął także udział starosta tu­
tejszy, radca dworu p. Prokopczyc, który pragnął 
akcyę ratunkową ograniczyć do niesienia pomocy 
ludności powiatu stanisławowskiego, dotkniętego 
także nieszczęściami, mianowicie znaczniejszymi po­
żarami w kilku miejscowościach. P. Jaroszyński wy­
jaśnił, że główny zarząd zapewnił tutejszy komitet 
powiatowy, iż nietylko fundusze zebrane tutaj zo­
staną obrócone na rzecz potrzebujących wsparcia 
w tutejszym powiecie, ale w razie potrzeby inne 
powiaty swojemi ofiarami w pomoc przyjdą stani­
sławowskiemu.

Na wniosek p. Horoszkiewicza uchwalono ro“ 
zesłać listy składkowe do kahałów, urzędów gmin­
nych, urzędów parafialnych i do szkół z wezwaniem 
do składania ofiar w pieniądzach i daracii w natu­
rze, zawiadamiając równocześnie, że Bank mie­
szczański przeznaczył z swoich funduszów 400 kor. 
na wsparcia po 100 kor. dla dotkniętych powodzią, 
dalej dla pogorzelców Maryampola, Złoczowa i Mo- 
nasterzysk, a Towarzystwo św. Józefa ofiarowało na 
te cele 100 koron. Zastępca marszałka tutejszego 
powiatu, ks. kan. Eiselt, oświadczył gotowość uży­
czenia piwnic gmachu Rady powiatowej na skład 
darów w naturze. P. Cetwińskiego uproszono do za­
jęcia się sprawami sekretarskiemi, p. Poschingera 
zaś na skarbnika komitetu. Wreszcie uchwalono wy­
dać odezwę do ludności miasta i powiatu o składa­
nie ofiar.

Akcya zatein wdrożona, obecnie idzie o ofiary. 
W dziele tem dobroczynnem powinni wziąć udział 
zarówno Polacy, Rusiui, jak i Żydzi, klęska bowiem 
dotyka wszystkich zarówno.

Przesilenie'na Węgrzech.
Budapeszt. (Teł. wł.) Wczorajsza audyencya 

hr. Khuena u cesarza, która trwała przeszło l l/s go­
dziny, wywołała żywe zaniepokojenie w kołach poli­
tyków węgierskich, ( obawiają się bowiem, aby król 
ponownie nie powierzył hr. Khuenowi mandatu utwo­
rzenia gabinetu. Król podczas wczorajszej audyencyi 
podobno słuchał tylko spokojnie raportu hr. Khuena 
i nie miał się odezwać ani słowem podczas całego 
jego referatu.

Wiedeń. (Teł. wł.) „Wiener All^. Z tg.“ twier­
dzi, że hr. Khuen polecił cesarzowi lir. Juliusza 
Andrassego na prezesa przyszłego gabinetu. Według 
hr. Khuena lir. Andrassy jest obok Szelia jedynym 
politykiem węgierskim, który stoi jeszcze na gruncie 
ugody z roku 1867. Hr. Khuen zawiadomił dalej ce­
sarza, że hr. Andrassy gotów jest utworzyć gabinet 
na podstawie tych koncesyj wojskowych, które ce­
sarz dał już poprzednio. To samo pismo dodaje da­
lej, że opozycya życzyłaby sobie wprawdzie dra WekJ 
kerlego, ale właśnie dlatego nie ma on szans otrzy­
mania misyi utworzenia nowego gabinetu, ponieważ 
żądać on ma dalej idących ustępstw na polu woj­
skowo^ jakkolwiek zgadza się na język niemiecki.

Niebezpieczeństwo jest wielkie — dodaje ten 
dziennik, gdyż jak powszechnie twierdzą, stronni­
ctwo liberalne postępowaniem swojem zachęca opo­
zycję do wytrwania nadal w obstrukcyi.

W iedeń . (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit“ pisze 
w sprawie wczorajszej audyencyi lir. Khuena u ce­
sarza: Cesarz cały tydzień poświęci rozwiąza­
niu przesilenia węgierskiego. W bieżącym tygodniu 
powołany zostanie do Wiednia cały szerego polity­
ków węgierskich, z którymi cesarz konferować bę­
dzie w sprawie utworzenia nowego gabinetu. Wczo­
rajsze i dzisiejsze posłuchanie hr. Khuena mieć bę­
dzie przedewszystkiem na celu obmyślenie środków, 
w jaki sposób możnaby uniknąć w parlamencie wę­
gierskim dyskusyi nad mową dra Koerbera. Ktokol­
wiek zostanie prezesem gabinetu węgierskiego, bę­
dzie musiał zobowiązać się wobec monarchy, że me 
pozwoli na taką dyskusyę. Powtórny upadek lir. 
Khuena stanowi już dostateczne zadośćuczynienie 
za mowę dra Koerbera.

Budapeszt. (TBK.) Węg. Biuro koresp. za­
przecza dalej ogłoszonemu w jednym z wiedeńskich 
dzienników interyiewowi, według którego lir. Khuen 
w ciągu wczorajszej audyencyi wymienił Juliusza 
Andrassego jako kandydata na następcę.

Budapeszt. (TBK.) Węg. Biuro koresp. dono­
si z Wiednia, że hr. Khuen będzie dziś o godz. 10 
rano u cesarza na prywatnej audyencyi i wysłucha 
najwyższej decyzyi co do rozwikłania przesilenia.

N a marginesie.

W społeczeństw ie znowu obudziła się dobroczyn­
ność — największa jego siła i najpotężniejsza potęga. 
Kuse sakiewki otwierają się raz po raz, a z dzienne­
go budżetu znika pozycya „piwo do obiadu i kolący i" 
a pojawia się nowa „na powodzian".

Potrzeba ją tara wpisać, bo kołacą do drzwi, pu­
kają do serc, zastępują drogę ua ulicy. Nasza dzielna, 
nasza szlachetna młodzież ujęła w sw e energiczne do­
broczynne dłonie kołatkę dobroczynności. Stanęła na 
ulicach z puszkami ua długich żerdziach. Niby now o­
czesne sztandary, godne dwudziestu wieków etyczuej 
kultury.. Niby młodzi ohorążowie, dzielui i energiczni 
z zapałem, co błyszczy w jasnych, do światła roześm ia­
nych źrenicach.

Chorążych takich mamy wielu i za sztandarami 
ich idziemy posłuszni. Więc —  „sursum cordu!“

Założył ręce na pochylonym grzbiecie, a aa mokrym  
bruku rozesłały mu się rude kartofliska i czarne ozi­
miny. Kartofle potrzeba zbierać... Ogłupiani chłopi go ­
towi na nowo zacząć... Może go ryży Szinul „orznął" 
ua pszeuiey... a taiu w komisyi —  nie on uie ma 
racy i....

Nagle wyprostowała się jego postać, na której, 
niby na starym dębie widać wyraźnie wieki. Przed 
nim na długiej żerdzi kołysze się puszka i brzęczy 
mieszanym gwarem bronzu, niklu i srebra. Zdumiał 
się,.. Wszak ryża broda Szmula wygląda inaczej... Za­
pomniał biedak, że z wielką niewdzięcznością minął 
już Szkowroua, że koło niego szeleszczą nie zeschłe 
liście jesienne, ale św ieże suknie jesienne...

Mimo woli sięgnął po sakiewkę. Do czarnej cze­
luści puszki spadła srebrna moueta, witając cichym  
brzękiem sw e liczne poprzedniczki. Nie słyszał podzię­
kowania. Poszedł i myślał dalej. Ale powoli zaczął 
się niepokoić. Ktoś coś mówił, ktoś coś wyciągnął, on 
coś dał... Stanął, obejrzał się i wrócił.

—  Co to jest panie dziu ?
—  Na pow odziau!
— Tak pan panie dziu, odrazu mów!
Poczciwemu hreczkosiejowi wyjaśniła się twarz.

Jeszcze raz sięgnął do kieszeni i jeszcze jednego gul- 
deua wtłoczył do nadstawiouej puszki.

—  Do widzenia, tak pan mówi
Szedł i uśmiechnął się. Był zadowolony 8 siebie, 

z akademika, z puszki, niemal z powodzi, i wszystko 
to razem wyraził w podniesionym do góry wskazują­
cym palcu i dobrodusznem „fiu fiu 1“ Sigma.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczne (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. 5 października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g‘ 2 pp)

Temoeratura
Naj­wyższa

Nąj-
niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecs,

27*2
32-3
31*7

+  13*2 
4 1 4 - 8  
4  9-2

SW6
W6

SW2

00Tł» +  15-8 4  8-8

goda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  ua d z i ś :  Pogoda zmienna, lokalne 

opady.

—  Z  armii. Mn jor Feliks Gęsiorowski z 3 p. p. 
otrzymał urlop na rok. Major Jan Kuźuiarski przenie­
siony z 19 do 43 p. p.

— Nauka języka polskiego w gimnazyach.
Nauczycieli języka polskiego w gitnnazyach g a l i c y j s k i c h  
obowiązuje instrukcya, wydana przez Radę s z k o l n ą  kra­
jową w r. 1892, a więc przed 11 laty- Nie wiadomo 
nam, w ilu egzemplarzach instrukcya ta była wówczas 
drukowaną, ale n a t o m i a s t  otrzymujemy skargę ze stro­
ny nauczycieli, że dziś instrukcya, jakkolwiek jeszcze 
obowiązuje, a inspektorowie i dyrektorowie (zwłaszcza  
mniej fachowi) zalecają scisłe jej przestrzeganie, jest 
rzadkością bibliograficzną. Książkę taką, juk instrukcya, 
której musi się t r z y m a ć ,  każdy nauczyciel musi mieć 
ua swojem  biurku. To też nauczyciele zwracają się 
z prośbą do Rady szkolnej krajowej, aby raczyła za ­
rządzić nakład nowego wydania owej iustrukcyi, albo 
też zaopatrzyła gimuazya w większą ilość egzemplarzy 
tego druku, z zapasów, jakie ma u siebie.

— Sprawa przywrócenia nauki historyi 
polskiej w lwowskich szkołach przemysło­
wych będzie niebawem przedmiotem obrad w sekcyi 
III. krajowej Rady szkolnej. Miejmy nadzieję, że wla- 
dza szkolna naprawi uieoględnośó, jakiej dopuściły się 
komisya sejm owa i Rada miejska, względnie jej w y­
dział szkolny. Byłoby zarazem pożądauem, aby ujedno­
stajniono plan naukowy uietylko w szkołach lwow­
skich, ale wogóle we wszystkich szkołach p r z e m y s ło ­
wych w kraju przez przywrócenie, względni® ^ p r o ­
wadzenie nauki historyi polskiej.

W sekcyi III. Rady szkolnej krajowej zasiadają’ 
oprócz przewodniczącego p. wiceprezy^enta P ł^ k a , 
jako członkowie: radca namiestuictwa Antoni Reiner,
inspektorowie krajowi: Jan Franke, Antoni Stefano­
wicz i Bolesław  Baranowski, a jaj*0 dele$»ci Sejmu, 
Rady miasta i iustytucyj autonomicznych, pp,: prof-
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d Teofil Ciesielski, poseł Jan Rotter, członek Wy- 
<■ ahi krajowego dr. Józef Wereszczyński, inspektor 
kolei państw. Iguaey Drewnowski i prezes Izby haudlo- 
wo-przemysłowej Jakób Piepc s Poratyński.

Nazwiska powyższe dają rękojmię, że krzywda, 
vvrządzona polskiej młodzieży rękodzielniczej zostanie 
apra wioną.

—  I z b a  rękodzielnicza udziela wszelkich w y- 
isnień celem ułatwienia przemysłowcom w uzupełnia- 
icym wyborze członków komisyi powszechnego poda- 
ku zarobkowego do III i IV klasy, który się odbędzie 
* i 12.bin.  we Lwowie. Wyborcy, którzy nie mogą 
wobiśeie głosować, raczą swoje legitym acye wyborcze

raz z kartkami wyborczemi przesiać do izby ręko- 
(jielniczej (ratusz II. piętro) a to : dla III klasy uaj- 
pżuiej do 8 b. m.. a dla IV klasy do 10 b. m. 
łą czn ie .

—  Wiece przemysłowe. Naibliższe wiece prze­
mysłowe, zwołane z inicyatywy Biura reklamy wyro- 
l' r krajowych (Lwów, Barorego 12) odbędą się: W Ja­
nowo 7 bm. we środę w Bali „Sokoła“ o godzinie 7 
wiecsorem, w Tarnobrzegu 9 bm. we czwartek w sali 
„Sokoa“ o godz. 4 popołudniu, w Bóbrce 10 b. m. 
w sali Straży ogniowej o godz. 7 wieczorem, w Brze- 
żauach 11 bm. na boisku „Sokola" o godzinie 4 po­
południu.

— Zjazd leśników. Na popołudniowem posiedze­
niu wybrauo p. Galińskiego referentem, a p. Sokołow­
skiego koreferentem dla zdania sprawy z wycieczki 
do Mościsk. Następnie p. Lipiński wygłosił referat
0 „najnowszej iustrukcyi dla urządzania lasów pań­
stwowych". Nad referatem tym wywiązała się obszer­
na fachowa dyskusya, poczem odroczono zgrom adze­
nie. Dziś udają się leśnicy do Mościsk dla zwiedzenia  
zalesień lotnych piasków, poczem dnia 7 bm. o godzi­
wie IG rano zbiorą się jeszcze raz leśnicy w  sali 
Strzeluicy, gdzie odbędzie się dalszy ciąg i zakończenie 
obrad.

—  Ż  sali sądowej. W sądzie krajowym karnym  
przed trybunałem sędziów przysięgłych odbywa się  
obecnie rozprawa przeciw Abrahamowi Haberowi i sy ­
nowi jego Judzie rozprawa 6 oszustwo, popełnione przez 
to, że Haberowie w sporze niejakiego Mellera przeciw  
Sarze Seiden w lutym 1902 roku w sądzie kra­
jowym cywilnym  złożyli fałszyw e świadectwo. Roz­
prawie przewodniczy radca Charak, broni oskarżonych 
ad w. dr. Jakób Horowitz. Wyrok zapadnie dziś popoł.

—  N a  d o c h ó d  pogorzelców miast Złoczowa i 
Monasterzysk urządza koncert Towarz. a.kad. „Zwią­
zek" we Lwowie, a nie Towarzystwo zloczowskie, jak 
myluie podano w numerze 463 z dnia 5 października.

— . P a n a m a  t ł u m a c k a .  Tylokrotnie wym ieniany  
w głośnej sprawie panamy tłumackiej, Kalwaryjski, 
rządca dóbr tlumackich i prawa ręka Regenstreifa  
otrzymał tak samo jak i sze f jego list żelazny i u ie-

F a łsz y w y  alarm. O godzinie 7*45 wieczo­
rem zaalarmowano straż ogniow ą, że w domu pod
1 94 ul. Janowska zajął się dach. Przybyła Ua m iej­
sce wypadku straż i przekonała się, że zajęła się  tyl­
ko sadza W szlągu łączącym  piec piekarski z komi­
nem. Ogień stłumiono w przeciągu kwadransa.

—  .M u a y k a n t  w  p u ła p c e . Oryginalny sposób 
utrzymywania w rygorze podwładnych sobie muzykun- 
tów um dyrygent prywatnej orkiestry, Zygmunt Zwil- 
ling. Jeden z członków jego orkiestry Bernard Iudia- 
ner odmówił dalszego udziału w kapeli, pouieważ 
wbrew umowie nie wypłacił mu Zwilliug z góry gaży

pół miesiąca. Taki fakt nieposłuszeństw a oburzył 
Zwilliuga, który przy pomocy swej żony zamknął 
w swem  pomieszkaniu w hotelu Romania na klucz 
nieposłusznego 2 muzykanta. Przy drzwiach postawił 
na straży m uzykantów. W tak zaimprowizowanym  
więzieniu przetrzymał Iudiauera przeszło godzinę, wre­
szcie uważając karę za dostateezuą, wypuścił go, zu- 
fuutował natomiast jego skrzypce i kufer z rzeczam i, 
a łącznej wartości około 100  koron.

□  S ta n isła w ó w . (Cukter przeworski). Kilka firm 
kupieckich w naszem mieście zaopatrzyło już się w cu­
kier przeworski i ogłasza to publicznie. Należy s ię  
spodziewać, że mieszkańcy miasta Stanisławowa i oko­
licy zechcą poprzeć czynem akcyę obywatelską około 
poduiesieuia przemysłu krajowego i zaopatrywać się  
będą wyłącznie w produkt fabryki krajowej.

□  Złoczów. (Dla pogorzelców). W d. 3 bm. o go­
dzinie 6 wieczór odbyło się tutaj pod przewodnictwem  
burmistrza, p. W esołowskiego, tudzież prezesa komite­
tu ratunkowego dła pogorzelców, starosty p. Studziń­
skiego, posiedzenie tegoż komitetu w poląozeniu z radą 
m iejską. Poseł tutejszy do Rady państwa, dr. Byk, 
zdawał sprawę ze sw ej akcyi ratunkowej, podjętej 
u władz krajowyc-h i centralnych na rzecz guiiny i jej 
nieszczęśliwych m ieszkańców.

U

Po w izy c ie  c a rsk ie j .

Wiedeń. (TBK.) Biuro korespondencyjne do­
wiaduje się, że rezultat konferencyi w Miirzsteg za­
dowolił w wysokim stopniu obu monarchów. Zewnę­
trzną oznaką zadowolenia jest to, że car nadał hr. 
Gołuchowskiemu order św. Andrzeja z brylantami 
a cesarz Franciszek Józef Lamsdorfowi wielki 
krzyż orderu Szczepana z brylantami i nadał rosyj­

skiemu ambasadorowi w Wiedniu, Kapniśtowi i ge­
neralnemu adjutantowi cara, bar. Fredericksowi, 
wielkie krzyże orderu św. Szczepana. Także inni 
członkowie świty carskiej otrzymali wysokie odzna­
czenia i podarunki.

Car Mikołaj darował wielkiemu ochmistrzowi 
dworu ks. Montenuoyo swój portret miniaturowy 
w ramce, wysadzanej brylantami, oraz nadał gene­
ralnemu adjutantowi hr. Paarowr i komendantowi 
korpusu hr. Uexkiill-Gyllenbandtowi brylanty do or­
deru Aleksandra newskiego. Inni wyżsi urzędnicy 
dworscy otrzymali także odznaczenia rosyjskie.

A u stro -ro sy jsk a  nota .
W iedeń. (Tel. wł.) Prasa tutejsza poświęca

obszerne uwagi wspólnej nocie austro-węgierskiej
i rosyjskiej, wystosowanej do ambasadorów rosyj­
skich i twierdzi, że taki rezultat konferencyj w Miirz­
steg musi rozczarować każdego, kto spodziewał się 
wielkich wyników po zjeździe monarchów w Miirz- 
steg. Nota ta dowodzi właściwie, że mocarstwa są 
bezsilne, i nie mogą załatwić sprawy macedońskiej 
w drodze dyplomatycznej. Cała treść noty zacbęca
jedynie Turcyę do lekceważenia sobie mocarstw, 
pragnących • zaprowadzić spokój i uregulowane sto­
sunki na półwyspie bałkańskim.

O d p o w ied ź  P orty .
Konstantynopol. (TBK.) Odpowiedź Porty 

na komunikat mocarstw z 24-go z. m., stwierdza 
przyjęcie^ tego oświadczenia do wiadomości, stwier­
dza dalej ponownie dobrą wolę Porty w kwesty i za­
prowadzenia porządku w Macedonii. Porta powtór­
nie zaznacza, że jeśli projektowane reformy dotych­
czas nie są przeprowadzone — to jest to winą buł­
garskiej agitacyi, która paraliżuje czynności władz. 
Stłumienie ruchu powstańczego udałoby się, gdyby 
Bułgarya zechciała przeszkodzić tworzeniu się od­
działów powstańczy cli i przekraczaniu przez nie gra­
nicy tureckiej. Oddziały te w jednem miejscu roz­
gromione, ukazują się w innych. Położenie obecnie 
jeszcze się pogorszyło, wskutek zbrojenia się Buł- 
garyi. Pokojowe dążenia Porty są znane, mimo tego, 
jeśli mocarstwa pragną polepszenia stosunków, mu­
szą w tym kierunku wywrzeć swój wpływ, aby Buł­
garya obowiązki swe wobec sąsiada wypełniała i za­
pobiegła tworzeniu się oddziałów powstańczych i prze­
chodzenia przez granicę. Porta wyraża wdzięczność 
mocarstwom za poczynione kroki i przedstawie­
nia i spodziewa się, że osiągną one skutek pożądany 

M o b iliza cya  b u łg a rsk a .
Sofia. (TBK.) Bułgarya powołała na dzień 8 

października 24.000 rekrutów a równocześnie powo­
łała pod broń podoficerów rezerwowych na trzytygo­
dniowe ćwiczenia.

B ew o lu cya  w  M a ced o n ii,
Konstantynopol. (TBK.) Porta wręczyła 

ńustryackiemu i rosyjskieńiu ambsadorowi sprawo­
zdanie o walkach powstańczych w ostatnim miesią­
cu, Ze sprawozdania wynika, że zginęło 147 człon­
ków komitetu, prócz tego wielu było rannych lub 
wziętych do niewoli.

P rze c iw  m łodoczechom .
F r a g a .  (Teł. wł.) Wczoraj wieczorem odbyło 

Się tu zgromadzenie, zwołane przez radykałów 
czeskich, aby zaprotestować przeciwko taktyce mło- 
doczechów. Jako pierwszy mówca wystąpił poseł 
Klofacz, który w swem przemówieniu napiętnował 
klub młodoczeski, jako stronnictwo pozbawione wszel­
kiego programu i barwy politycznej.

Jako takie musiało stronnictwo to popaść w po­
gardę u narodu czeskiego. Stronnictwo mówcy zwal­
czać będzie politykę dra Pacaka, który nie troszczy 
się ro najżywotniejsze potrzeby narodu czeskiego 
i wprowadza korupcyę do polityki, a w walce 
z rządem dobiera takich środków, któreby broń Bo­
że nie zakłóciły spokoju gabinetowi. I to wszystko 
działo się pod egidą ministra rodaka dra Rezeka; 
nic więc dziwnego, że stronnictwo młodoczecbów 
wzmocniło stanowisko dra Koerbera, uchwalając mu 
rekruta. Czesi powinni byii wyzyskać obecną sytna- 
cyę i odmawiając gabinetowi poboru rekrutów, wska­
zać Europie, że w Austryi oprócz kwestyi węgier­
skiej istnieje także i kwestya czeska. Dr. Herold 
składając swój mandat, odegrał nędzną komedyę, 
gdyż złożył swą godność poselską nie z pobudek 
osobistych, lecz wskutek artykułów „Narodnicli Li­
stów", które napiętnowały ge 2a popełnioną zdradę 
wobec pierwotnych uchwał stronnictwa.

Oprócz Klofacza przemawiali także posłowie 
Choć i Baxa, przepowiadając młodoczecliom taki sam 
los, jaki spotkał sturoczecłiów.

Obecni żywo oklaskiwali mówców i wznosili 
pod adresem młodoczechów okrzyki hańba“.

Policya nie ufając taktowi radykałów czeskich 
obsadziła silną strażą policyjną dom Herolda i re- 
dakcyę „Narodnicli Listów".

Z g ro m a d zen ie  so c y a lis tyc zn e .
Kraków. (Tel. pry w.) Wczoraj wieczór odby­

ło się przy licznym udziale robotników zgromadzenie
partyi socyalno-demokratycznej; omawiano na niem 
sprawę podrożenia środków żywności w Krakowie, 
i położenie terminatorów. Referaty wygłosili pp. 
Reger i Misiołek. Uchwalono odpowiednie rezo- 
ucye.

G u b ern a to r  B il iń s k i  w e  L w o w ie .
W iedeń. (TBK.) Gubernator bankn Biliński 

wyjechał do Lwowa celem wzięcia udziału w obra­
dach sejmowych. W przyszłym tygodniu uda się Bi­

liński w towarzystwie generalnego sekretarza na 
inspekcyę kilku filij banku w Galicy i i na Bu­
kowinie.

C ar w  R zym ie ,
R z y m . (Tel. wł.) Pobyt cara Mikołaja II. 

w Rzymie, naznaczony pierwotnie na 4 dni, został 
skrócony do 36 godzin. Zmiana ta, ogłoszona w osta­
tniej chwili, wywołała powszechne zdziwienie.

P ogrom  ży d ó w  w  M oh ylow ie .
Wiedeń. Tel. wł.) Do „Zeit" donoszą z Czer- 

niowiec, że poprzednio podana liczba ofiar rozruchów’ 
w Mohylowie nad Dnieprem była przesadną. Liczba 
zabitych żydów jest mniejszą niż 400, natomiast 
rannych liczniejsza. Bójkom towarzyszyć także mia­
ły podpalania żydowskich domów.

S ło w ia ń sk ie  Tow. dobroczyn n ości,
Petersburg. (TBK.) Wczoraj odbyło się po- 

oiedzenie słowiańskiego Tow. dobroczynności w celu 
mówienia organizacyi pomocy dla macedońskich 

zbiegów. Uchwalono przeznaczyć 10.000 rubli z re­
zerwowego funduszu Towarzystwa na ten cel, a 
nadto postarać się o pozwolenie zbierania składek 
w cerkwiach. Wyrażono nadzieję, że także inne to­
warzystwa pośpieszą z pomocą. Podniesiono oboję­
tność społeczeństwa rosyjskiego dla tej sprawy, 
złożyło ono bowiem dotychczas zaledwie 2500 
rubli.

N o w y g a b in e t serbsk i.
Belgrad. (TBK.) Dzienniki wyrażają nadzieję, 

że nowy gabinet zdoła rozwinąć dodatnią czynność, 
chociaż skład jego nie zupełuie odpowiada pokłada­
nym nadziejom.

W enezuela p r z e d  są d em  ro zjem czym .
Haga. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Mac Veyjet w dalszym ciągu wygłaszał swój wykład 
zaznaczając, że chodzi o rozstrzygnięcie kwestyi na­
tury etycznej, mianowicie, czy wojna przeciw We­
nezueli była sprawiedliwą i konieczną, czy też 
nie, lub czy podjęto ją jedynie w celach ekonomi­
cznych.

Haga. (TBK.) Sąd rozjemczy rozstrzygnął 
w sprawne wenezuelskiej, że wszystkie akty redago­
wane w języku hiszpańskim mają być także na ję ­
zyk angielski przetłumaczone.

S tra jk i.
Budapeszt. (TBK.) Rozpoczął się strajk po­

mocników krawieckich. Żądają podwyższenia płacy.
Osiek. (TBK.) Strajkujący tu murarze także 

wczoraj wstrzymali się od pracy. W ciągu dnia 
przyszło do bójek strajkujących z pracującymi.

Hamburg. (TBK.) Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie robotników węgłowych, należących do 
Związku robotników portowych. Uchwalono rozpocząć 
strajk, jeśli nie otrzymają podwyższenia płacy, wy­
noszącej obecnie 4 marki 50 fen.

Armentieres. (TBK.) Wybuchł tu powsze­
chny strajk tkaczy. Grupa strajkujących chodziła od 
jednej fabryki do drugiej, aby zmusić pracujących 
do zanicchauia pracy.

J a p o n ia  w  K orei.
Jokoham a. (TBK.) Agencya Hawasa donosi: 

Flota japońska z kilku pułkami różnego gatunku 
broni odpłynęła do brzegów koreańskich.

K r a d z ie ż  w  k ą p ie li.
Abbazia. (Tel. wł.) Wczoraj w południe okra­

dziono w kąpieli arcyksięcia Ludwika, brata cesarza 
Wszystkie rzeczy zamknięte były w kabinie, dokąd 
złodziej dostał się dobranyn jak się zdaje kluczem 
i dopuścił się bardzo znacznej kradzieży. Przedsię­
wzięto natychmiastową rewizyę i przeszukano 258 
osób. Rewizya ta dała powód do wielu bardzo przy­
krych scen. Złodzieja nie schwytano.

N ieszczęśn icy  w yp a d ek .
M onachium . (TBK .) P rezesa  akadem ii um ie­

jętności, tajnego radcę S ittela , przejechał pewien  
cyklista i ciężko go poranił.

N a p a d  n a  B ia ły  B o m .
W aszy n g to n . (TBK.) po  Białego Domu wszedł 

wczoraj obcy człowiek, żądając rozmowy z prezyden 
tein. Podczas gdy urzędnik, pełniący służbę chciał 
się dowiedzieć od niego, czego żąda, człowiek ów 
dobył, rewolweru. Po długiej walce zdołano <r0 ubez- 
władnić.

Waszyngton. (TBK.) Śledztwo i przesłucha- 
nie aresztowanego w Bimym Domu napastnika wy­
kazało, że jest on szwedzkim obywatelem nazwi­
skiem Elliot. Oddano go pod obserwacyę lekarską 
w przypuszczeniu^ ze jest obłąkanym. Przy rewizyi 
znaleziono przy nim nożyczki i duży nóż. Podczas 
drogi do szpitala Elliot wydobył jednak mały rewol­
wer systemu „Buldog1*, który aresztujący go poli- 
cyanci odebrali mu dopiero po zaciętej walce.

  N Lianowania.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." ogłasza: Mi­

nister kolei zamianował starszego komisarza budo­
wnictwa Teodora Adamowicza i starszych komisarzy 
maszyn Piotra Tokarskiego i Stanisława Utkowskie- 
go starszym komisarzem generalnej inspekcyi kole-
państwowych.

Wiedeń. (TBK.) W czasie od 1 stycznia d<> 
31 sierpnia wydał zarząd kolejowy 59,903.000 koren 
u a cele inwestycyjne.
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Darmstadt. (TB a.) Przybyła tu królowa an­
gielska.

Belgrad. (Tei. wł.) W Kragujewaczu poło­
żono wczoraj kamień węgielny pod pierwszą serb­
ską fabrykę prochu.

Sofia. (TBK.) Cały personal tutejszej austro-węgier- 
skiej agencyi dyplomatycznej, wraz z byłym atacke 
Lieslem, był na obiedzie u księcia.

Wiedeń, 6 październ. L osy : a) procentowe : 
289, 278, 280, 258, 87, 120—. b) bezprocen­
towe: 18*70, 444, 167, 81, 76, 70, 165, 160, 5250, 
26*-—, 64, 224, 77, 250, 500.

Wiedeń, 6 październ. Cukier (słaby) 19-50— 
— . Spirytus 41'80 do — •— (bez zmiany). Nafta 
niezmieniona.

Berlin, 5 październ. Banknoty austryac. 85*20. 
Spirytus —*—.

Paryż, 5 październ. Trzy procent, ren ta 96*52, 
Mąka 3015.

Frankfurt, 5 październ. Austr. kred. 204 *25, 
Disconto — •-7 , Laura 188*80, Koleje państwowe 
— ■—, Alpiny — .

Targ bydła rogatego.
(O ryginalny telegram Józefa Saborsh /ego i Synów  

Wiedeń, St. M arx).
Wiedeń, 6 października.

Na poniedziałkowy targ bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 5654 sztuk, z tego 
z Galieyi 197, z Bukowiny 0.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienioue.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 53.

Gal. i buk. wołów sprzedano 78 sztuk po 
60 do 6 6 ; 116 po 67 do 74 kor., 3 po 76 k.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 62 do 76, krowy podtuczone po 60 do 76.
Bydło chude po 42 do 60 kor., wszystko za ee- 
tnar metryczny żywej wagi.

Z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 5 paźdz. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 

popot. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 650*5o
Akcye wętfier. Zakładu kredytowego 714'—, Akcye Anglo- 
banku 271.,— Akcye Unionbanku 519—, AkcyeLanderban- 
ku 413’—, Akcye Bankvereinu 47l’50, Akcye Bodencredit 
918—, Akcye gal Banku hipotecznego Akcye kolei
państwowych 651*50, Akcye kolei południowej 80*—, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Flbeth&l 4i4 o0,
Akcye kolei półn. 5390 Akcye kolei czerń. 577' — , Akcye
Alpiny 374*—, Akcye Kima Muranyi 456'75, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1720.—, Akcye Fabryk broni 348—, Akcye 
tureckie tytoniowe 353'—, Akcye Galie. Karpae. Tow. naf­
towego 1085-—, Oblig. węg. md. 97 20, Renta majowa
99*85, Austr. Renta koronowa 100*—, Węg. Renta koron. 
97-90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58*50, 4Va proc. listy Banku kraj.* 102'—, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— 4Vs proc. listy Banku hip. 101*—, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. H2-—, 4 proc, Gal Obligacye 
propinac. 99*75, 4 proc. Gal. p0ż. kraj. z 1893 r 93*—, 4
prc. pożyczka m. Lwowa 95-90, Losy tureckie 121*25, Mark. 
117-42, Ruble 253*50, Kredyty _ ,  Alpiny — , Węg 
kred. —’—, Unionbank — Koleje — .

Usposobienie. Międzynarodowe papiery słabsze wsku­
tek  zagranicy. Targ lokalny silny.

B e rlin , 5 paźdz. Przy zamknięciu wezorajszem 
giełdy: Kredyty 204'10, Śtaatsbahny 139-25, Disconto Co- 
mandit 188 90, Berlin Tow.handl. 156*—, Laura 228*90, Bo* 
humery 185*—, Kolej półn. Wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 167 50, Kolej morza 
śródziemnego 97*10, Kolej Meridionaina 137*—, Losy ture­
ckie 131*60, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę­

gla 190 25, Kolej MArienburg-Mławka — Konsolidacya 
418-50 Lombardy 19*30, Kolej Henry 107*75, Niemiecki bank 
narodowy 121*—, Kanada Proferred 221 50, Akcye żeglugi 
hamburskiej 104*00, Kurs warszawski — .

■Budapeszt, 3 październ. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 117*75,Węgierska renta koronowa 97 90, 
Węgierski bank kredytowy —*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — *—, Węg. bank hipoteczny 510'—, Węg. 
bank eskontowy —*—, Austryacki bank kredytowy 647* — 
Rima Murany 458*50, Budapeszt kolej miejska 594*62 Kolej 
południowa 649*— Au3tr.-węg. kolej Państw. 646*—.. 

Tendencya silna.
FranS&fnrt, 5 październ. Wczorajsza giełda wie 

czom a: Austr renta papierowa IOG'60, Austr. renta srebrna 
100 60, Austr. renta złota 102*— Austr. akcye kredytowe 
204 60, Śtaatsbahny 139*60, Lombarav 16 50,4 pr. austr.*renta 
koronowa 100*60. Tendencya silna.

BeSiin, 5 październ. Wczorajsza giełda wieczorna*, 
4 proc. węgierska renta złota —*—. Vv'ę2rier3ka renta ko­
ronowa —•—,Austr. akcye kredytowe 204*40, Śtaatsbahny* 
139'50 Lombardy 1630, Disconto Comanait 168 90, Ruble 
216*25 Tendencya —

P a r y ż , 3 październ. Wczorajsza giełda wieczora,
3 proc. Francuska Renta 96*83. 4 proc. renta WTłoska 1032*0 

tureckie Console Rema egipska — . Rnta
turectfa lit o. 36 90, B. Ottomanv 587'—, Turę-
ekis lasy 12 9 --. Chartered C2 - ,  Deoer 498— , Lanas-er 
— , Rio-Tmto 1191*— Renta bułgarska Rena ru­
muńska z r. 1890 Renta rumuńska z r. 1896 ,
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exte*ieurś 
92*30. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B udapeszt, 4 październ. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 0.09 do 0*00, Pszenica na maj 7*90 do 7*91, Pszenica 
na paźdz. 7.54 do 7*55, Żyto na maj 1904 r. 6*43 do 
6*44, Zyto na październik 6 18 do 6*19, Owies na maj 
1904 r. 5 62 do 5*63. Owies na październik 5*36 do 5-3T, 
Kukur. na maj 1904 r. 0.00 do 0*00 Kukurudza na lipiec 
5.26 do 5*27, Kukurudza nasiorp. — *— do , Kukurudza 
na wrzesień —*— do *- , Rzepak na sierpień —*— po 
—*—. Pogoda: piękna.

Grand Salon Fryzyerski!
W Pasażu Hausmana został powiększony i z naj­
większym komfortem urządzony. Wprowadziłem ró­
wnież po odbyciu specyalnych studyów we Wiedniu 
„N o w o ś ćM  ̂ Czyszczenie pasnogei (Manicur). 

8649 4 Z poważaniem S. O ldseł.

Nakładem Słowa Polskiego
wyszła i jest do nabycia we wszystkich większych 

księgarniach p o w i e ś ć
W i e s ł a w a  S c la w u s a

U G O D O W C Y
*,'!W ; y d .a 2a .ie  t r s a e c ie .

Cena egz. 8 korony, w ozd. oprawie kor. 3*60.
Do miejscowości w których księgarń nie ma, względ­
nie gdzie powyższą powieść księgarnie nie mają na 
składzie wysyła Administracya Słowa Polskiego, Lwów, 
Chorążczyzna 17— 19 po otrzymaniu należytości pow. 
dzieło franko. 8276 ?

P
j ę g r  Wydanie jubileuszow e —  na dochód au tora .

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

Z Z  T. T  J e ż a  : 5243

„ O  S  " S T  fT ' u
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

""V".1" na dochód autora, z m  

Cena trzecia tomów kor.

Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost
*t w

■uwr*-
Wydanie jubileuszow e —  na dochód au tora .

t a

1 .

=  S ensacyjne nowości =
literatury współczesnej.

C o n an  D o y le . »Czerwonym szlakiem", powieść 
przekład z angielskiego. 8-ka duża, str. 128 
ozd. brosz., cena kor. 1 *20.

O. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 282, ozd. brosz, 
cena kor. 1 *20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie4*, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0 ‘60.

Z ora. „Brogami żyeia“, powieść współczasaa, 8-ka
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1 *20.

Kto nadeszle koron 4*20 do naszej Admistracyi, 
otrzyma wszystkie cztery tomy franco. 8488

C. k. uprzyw. s a iic y js l akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 35

3fad&o zaprowadzono na wztfr Inatytnoyl zagranicznych tak zwane 
l D E 2 ^OIZi^^,X,^  S C H O D K O W E  ( S a f e  J D o p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze* 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 3 października 1903.

rsy o ile inaesej nio podano, obliczone są aa 100 
i nominału, wartości i za gotówkę

•k
.4*2 
.4*2 
. 4-2 
. 4-2 
.8*2 

, .4  
, .4

Ogólny dług państwa.
aolity dług państwa 
łanknotach, maj—listopad . .

t luty—sierpień •
r*Drz» ityozeń—lipiec . . . .

kwiecień—oażAziemiks 
,y s  roku 1Ł54 po ‘*230 zl. m. JŁ.

1660 * 500 zł. w. a.
9 l  1860 ,  100 z£, .  „
i  1864 ,  100 ał. ,  « • • —

* 1864 ,  ÓO et. ,  - • • J-
y  aast***. domen państw 120 at o
}łua państwa krajów koronnych.
radzie uańsr.wa reprezenrowanyca 

renta złota woma oa poo. . .4  
‘ .  w waL Kor. w. oa pod. . 4
i- .  inwest. woL oa poa. . . o h

Obligacje kclejowfc. . 
ej Arcyks. Alorechta w sreorze . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
eesarż. irano. Józeia w sreo. . e ?• 
Arc. Rud. w. K. wol. od. pod. t 
eee. Elż. 900 zł. m. k. za szmkę o »/ 
Łarola Lud. 900 zł. m. k. - o 
Obligacje pierwsieustwa kolejowe, 

ei Arcvk#. A.lb. 800 zt. w sreD. . o
* T 900 zł. w złocie . 5

caee’' Em. 1*5  900. 1000, 5000 zł. 4 
‘ ,  1895 400, 9000.10000 K. 4

Bukowińskiej lokal- 400 R o i.. . 4
Karola Ludwika sreo*...................4
Lwow.-Cżer.-Jaskiej iiin. 1894 . 4

Ohig państw, kraj. kor. węgier.
gieraka renta słota • • • . * ■ . *  
g- renta w. Kor. wolna od poa. 
g. renta w. Kor. r * . » 
yczka kol. z r. 1889 w złcicie .
yczka kol. z r. 1889 w ara orze •
r. obligacye propin. w. a. . . • 
g, „ prem. reg. Cissy . .
*. pozy oska prom. po 100 »Ł . •
« • . * r »• * * * ““-  jye inaemmzacy^ne mpoteoan*

Kroacyi i S ła w o n ii ...............4*65
Propinaćyjne woL od p>d.. . . 4 V?

rierskie obligacye n i p . ............... 4
aoyi i  Sławonii ooug. hi j ..............4

tnne publiczne pożyczki
yocka reg. Dunaju « I g  . . .  i

* kraj. Bukowiny » r* • • 4
pron. B u k o w in y ..........................

, poż. kraj. z r. 1886 .......................*

4
4
3 V.
4 «/: 
4 i/. 
4 V 
4

płacąljżądają

ICO
1

1 100:20
100 5GjI 100 70
99 95* 100 15

100 50;i 100 70
170 179 —
15 -̂25 153 25
1821

t
, 183 |4G

245 ^ 9
■ 2*9c

3C0j—‘3 302i r

119!50ij 1W7Ó
ICO i K0 20
9l|3C* 91 j70|
99,65 100165

11825 nu:
1286n lv0:6O
99! 96; 100195

504 25 506: —
— — —

115! _ _
534501 135 50
looj inj| 101 10
1VS 5.(4 101 20
99 7 ‘ ! 100 75

100: -I1101
y?j 75!S100 75

■ _
98 10 * i 3"
97 75 97 95— • —
—— ——_• *—_

153 50 155150
201 — 20i —
201 — 204 -

101 25i 102 25
100 60.i 1'Jl 60
97 25, 98 2'
67 — 98 —

ire _ 106 80
99 65 100 65
99 — 100

106 — 104 —
98 65 99 65

 ........................4 I
* r. 1 8*  . . .  . 4  I 
z r. 1900 . . . .  4 ¥

Stal onL p o p . z z. 18*
P d  adaace Liwowa z r.

,  z r. l*w  • • • - -
,  t  Wiednia z r. 1SI4. .  . .  |  

Bania wkMka za 100 l i r . . . .  • • •«  
Pa4. kjrpon Bułgaryi a r. lffiB . . . »

Listy zastawie
(ObUgacye bipot. i liaty dłużnej. 

Austr. żaki. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakŁ kred. sńem ski................ o
CtaL* ake. I  k  i  w . L w  W *  L.* 6
GaL .  .  ,  los w oO lat. . . .  4 V
GaL .  „ n los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. faea. ciem. los w 56 lat .4  
GaL ,  .  ,   ̂ w 41 lat .4
GaL . . .  aawTL emis. . .4  
GaL I l  .  po 900 Kor. . . .4  
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 
Banku ,  r * zwr. w óT ŝ L . 4
Banku .  obłig. komun. 2 emis. . . 6
Banku ,  ,  ,  8 e. L w 42 1. .4  ł
Banku * .  . 4  ezn. L w. 45 L
Banku r .  kol. 1. w. 57VsL . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 40V* L . • 4
Austr. . t l° 8 w 50 L • • • .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej p in. Ferd. em. z r. 1*6 .4  

. . .  * .  ,  1887 .4
l  .  I l  T .  1888.4
I I !  I . .  189 1 4
I I I I I r  189 8 *.  Lwów-CBem-J asey 1884 p. 1 4
I , * B 1384 . . .  .4

GaL koL lokalne w sch ó d ..................... 4
W -GaL kolej om.  .................... 5

* .  .  ,  1878 ..................... 5
I ,  .  .  1887 ..................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Z&kł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 ał. w. a . ............................... 8
ezn. 188H po 100 zł. w. a. .8  

Tow. A n» Dun. 100 sL m  k. p. 10«/o 4 
1*ł L Dr« c r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
PoA miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Pot. r - po 50 zł. w. a. 4
PoŁ serbska prem. po 100  ................2
Turaokie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Ltey bezprocentowe (za sztukę).
Budapesate&skie Basiiioa po 5 zŁ w. a. . 
2akł. kr. dla band. i pra. po 100 zL w. a
Ciary p o 4 0 a ł . m k . .................................
Pożyozka s Insbruku po 90 eŁ v .  a . . 
PoA prom, niias. Krakowa po 90 «Ł w. a.

„ Lubiany po 90 aŁ . 
0 t e p »  40nLw. a ..................................

106 10J 107 :

i ÓO

i 50

101 102 -

bo
M) 102 
75 102 
50, 109 
60 30'.' BC 
60 102; 60 
10 93 10 
40 100 40

75 108 
?5 108 

93

288
277

280
258

200

18
445
170
82
77
70

167

l 75

75

- i  29S 
— 282

60

283
26*

250
90

PaBCp *» _i »L m,  ......................... ...
Caerw. kra. austr. tow. po 10 t ł . . . . .  -•

n n Węg. tOW. OO* 5 z ł . .............. ...
Fundaoyi arcyns. Ruaoii a po 10 zL . . .
Sauna po 40 z ł  m. h  . . .......................
Pozycz&a auasca Stiusourga po 90 zł. .. . 
St. Grenou no 40 zł. m. k.
Poż. pr. na. Stanisławowa po 20 ci. . . .  
Komuname m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw trausoortow.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zL . . .

r f  r akcye zakład 200 zł. . , 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1600 Kor. 
Koiei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or.. . , 
Kołomyj. koL iok. (akc. pierw.) 200 zL 
KoL Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 2CX) zL .

» Lwów-0EQm.-Jaa3y 200 z ł , ...............
t> W8chodn.-g:ai.-ioj5;ałn. 200 zi.................
» państwowych 200 ał. =  500 f t . . . . .
U pohianicwej 200 zł. — 500 fr...............
•  "węg- gaiicyj. iokaL 200 z ł . ...................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Ansio-anstr. 240 K o r o ...................
£*eszt. banku handL 1000 Kor.......................
.akład kred. dia handlu i przem. 820 Kot

Węg. banku kredyt. 400 Kór........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor. . . . . .
Graiic. banku hipotecz. 400 Kor...................
Jtaiic. bamcu dla hanaiu i przem. 400 Kor 
Banku aia krajów koronnych 400 Kor. • •
Banku Auetro-węg. 1400  .........................
Banku Związków. (Unioubank.) 400 Kor. •
Cze sk. banku zwiazic. 900 Kor.....................
ca.nosteusj :i, banka 900 Koz . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brfu 100 ał. . . .
Galie. karp. naft. tow. 600 Kor................ ...
Austr. tow. górnicze Aiuiae 100 zŁ . . .  
Prazidego tow. żoiazn. przem. 200 zł. . *
iśchodnioy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . * • 
Trifał tow. kop. węgla 70  .......................

W e k s l e .
# (Ozeld, dewizy krótko term,) -c 

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 fnntów s z t e r . .................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr ,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/ 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . . £

19 60 
449 
178
86
81
72

178

( ■ t y .w i
Dukat cesarski
20-izankówka................ ...............
    • • * . . . .  .
Hieznieckie banknoty aa 1̂00 marek .  • . 
W iotkie b iaknoty  >3 lir • • • • • • «
BuUa banknoty aa 100 rubli . . .

161| — I m \ —
52 75] 53 75
26 - I ae 90
— ■—j — —

224 —| 234
77 -- 8 0 ;50

250 280
«— —

495 — —

420
894 400 —
860 — 867 ■—

6390 — 5410 —
— — —
— —j „

57(5 — 580 _
392 11400 ——— — ——— —
401 50 401 75

271 272 _
2675 — 26S5 —

_ _
711 7, 713 —
517 619 —
58'1 532 - -
24(> 260
41*2

1568
413

(1578
516 —- 518 -
243 — 244 —
250 30 251 50

660
1070

vi—i 651 
11090

50

863 870 —
1684 1694 —
717 i 721 —
-- —

380 *■- 384

' 117 371 117 57
i 230 35ijl 239 55

94 021 95 15
—y — —

95 10l 9525

1 u .3  ea 11 40
11>0i) 1£105

1 2£141i 23i 58
II ’ 85& 117’ 52

9£► 1(n 9£i 30
IW ' 6(Ą 264l -

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 5 października 1903

l  Akcye za sztakę.
Banku hipot. galic. no 200 ał. (400 K.)

Ex dividende 90 "Kor...........................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po ssL 200 (400 K o r . ) ..........................
Kolei gaL Kar. Lud._ po 200 zł. m. k. • 
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w.

w srebrze (400 K o r .) ..........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla gaiic. nrzodaięb. elektryoznych 

wod. po 200 zŁ (400 Kor. ) . . . . .
U. Listy zastawne za 100 TL

"bez kuponu bieżąc 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z  1<

I płacą .żądają
i I I

680 -  540!-

Banku kraj. 4°/o w. a. los w o7 „ . . . . 
To warz. kred. gaL ziem. 4 /o (1 emis.) . • 
Towarz. kredyt, gabo. Bemak. 4P/9 los

w i l 1/* lat  ............................................
» 4*/* los w 56 l a t ......................................

III. Obligi za  100 K . .t* ; 
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinaoyjnego 4*/• w. u  
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku sraj. 5°/o 2 emisya . 

„ 41/s®/» S emisya .
.  * , 4°/s 4 emisya . .

Kole} lokarn. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°;o w. a. z r. 1878 . . 
PozyozU kraj. 4°;o po 200 K. z r. 1893. . 
P osy czka miasta Lwowa 4°;0 po 200 Kor.

u 41/*0/* PO 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ), . 
Miasta Stanisławów* po 20 zł, (40 Kor .

V. Monety.
Dukat  ..............................................
90-frankówka • • • - * -  
100 rubli roeyjskioh

674

— —
400 -

111 25
100 80j
97 801

101 GO
98 50j|
98 70i|

98 7o'l
98

99 J
108 —i
101 70
101 25
96 50
98 50

98
95 5oi

101
1

77 1

jj-se*
)9r~"

«e2 r<
ll7|20j

260 -  

684L
"r"

850 —
420 ..

101 !ó0 
38;ó0

99

100

103

10

Dii
wl"i)

89143 
96 Qî

Si

11145
19|-0

SANTOR

Ck. uprz. gal Banku Hipotecznego

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński* Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręW^
Z drukarni .Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarzadem Józefa Ziembińskiego. Paoier z faburki Braci Fiałkowski011 w Białe i ^


